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Z Berlina, dnia 44. Października. 
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śledztwa przeciw tym professóro! 
prowadzono, którzy są autorami 
pism gratulacyjnych do Albertyny wydanych. 
._ Wezwano autorów, żeby się względem myśli i 
h znaczenia użytych wyrazów i ustępów dokładnie 
wyraźnie wytłómaczyli. — (Pismo winszujące 
wszechnicy W rocławskućj co do głównej treści 
` umieściliśmy w swoim czasie w Gaz. Poznańs.) 
Z dnia 12. Października, 

Już jako chłopczyk wybił sobie książę pru- 
ski kilka zębów upadłszy na żiemię, jednakże 
Zręczna pomoc dentysty nie zostawiła ani zna- 

A ku tego zdarzenia. Na polowaniu utracił przez 
strzał nieostrożny kilka członków u głównego 
Palca prawćj ręki, W Poznaniu wyciął się 
Paz tak silnie głową o belkę, że niezwłocznie 

` atad dostał zapalenia mózgu. Bawiąc się raž 
W Meklemburgu uderzony został metalowóm 
okienkiem z dachu w głowę, które go także 
nie mało zraniło. W czasie pobytu swego kil- 
akrotnego w Petersburgu raz od psa ukąszo- 
NYu został, drogi raz wsiadając na statek pa- 
Towy wpadł do Newy. Gdy nie dawno znaj- 
<dował się na wielkićj rewii pod Briiun, zra- 
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Wiadomości krajowe. 


nionym został lekko w nogę pieostrożnym wy- 
strzałem z karabina, 
= ` tu konie z 

Gazecie Kolo ńskić) donoszą ztąd, że wy+ który już 


Niedawno zbiegały się 


powozem 


nie*) z kraju swego uchod 4 < 
usilują, nie należy do rzędu rzadkich 
ków; ale rzadkićm zjawiskiem, żeby uszli po- 
wracać mieli.  Dobrowolnie o tyle, o ile kto 
woli karę swoję w ojczyznie wytrzymać a przy- 
tém żonę i dzieci od największej przynajmnićj 
biedy ochronić, aniżeli za granicą razem z nimi 
Z głodu umierać, przejeżdżał tu dzisiaj Polak 
Galejewski, który po ostatnićj rewolucyi 
dłago w Francyi, Anglii i Szwajcaryi tułał się. 
Pojąwszy za żonę Irlandkę utrzymywał się ro 
botą w fabryce piór stalowych. Ale słabość 
oczu i oświadczenie doktorów , że jeżeli nadal 
rzemiosłem tym trudnić się będzie, wzrok cał. 
kiem utraci, oraz zupełny brak środków utrzy- 
mania się, po długićj walce wewnętrznćj spo< 
wodowały: go do powrotu do Litwy, gdzie pod 
Wilnem dwie wsie niegdyś posiadał a matka 


*) Twierdzenie, że wielu Rossyan z Rossyj 
uchodzi, jest zupełnie fałszywem. Pisał to Niemiec, 
mierzący wszystko podłng swego widzi mi się. Tu- 
łaczów rossyjskich, wyjąwszy może prostych rekru- 
tów, nigdzie nie znajdziesz i zapewne więcćj ubogich 
Niemeów z Niemiec do Rossyi uchodzi jak przeciwnie. 
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jego jeszcze żyje. Wie on, że Syberya go czeka, 
kiedy go już przed rewolucyą z przyczyny za- 
kazanych książek pod sąd oddane.  Wszakźe 
spodziewając się, że tym sposobem troje dzieci 
swoich w domu matki wyżywi i gdy młoda, pię- 
kna żona jego zwielką umysłu stałością oświad- 
czyła, że wszelką niedolę razem z nim dzielić 
j do Syberyi razem z nim udać się gotowa, Wy- 
konywa więc swój zamiar. Udaje się do Ka- 
lisza, zkąd go pod eskortą kozacką do Wilna 
zatransportują, aby mu tam proces wytoczyć. 
Razem z nim jedzie jeden Rossyanin, który 
w bitwie pod Ostrołęką przeszedł na stronę 
Polaków a teraz po powrocie swym niechybnie 
do ciężkich robót w kopalniach sybirskich ska- 
zauy zostanie. Ale zsiwiały starzec już nie 
może na chléb zarabiać — dotychczas Polak 
zarobkiem swoim w fabryce angielskićj utrzy- 

"mał go — a tak zbrzy dziwszy sobie Życie, 
cieszy się nadzieją, że życie jego w kopalniach 
długo nie potrwa. Z szczerym udziałem prze- 
prowadzamy tego Polaka z żoną dziećmi i Ros- 
syaninem; oby Bóg natehnął miłosierdziem ser- 
ca tych, którzy nad losem tych nieszczęśliwych 
zawyrokować mają, 


Z nad Renu, dnia 15, Października, 
jelka wystawa berlińska płodów 


średniolączyło , zbliża się już ku końcowi swe- 


mu. Żadnego w nowszćj historyi nie znamy 
wypadku, któryby ma się bardzićj byl sciagnal 


uwagę caléj pu liczności niemieckiéj, jak wla- 
śnie ta wystawa, i Prawie wszystkie władze, 
wszyscy wyżsi urzędnicy stolicy zatrudnieni 
byli tym przedmiotem iledwo jeszcze czas mieli 
do innych rzeczy, oddając się całkiem sprawie 
wystawy ji przemysłu związku celnego; korre- 
spondenci dzienników na raz zdali się przemie- 
nieni w ludzi przemysłowych, uroczyste uczty 
dawano, wnoszono najpiękniejsze toasty , i 
wszystko, Zacząwszy od książąt, co tylko dało 
się wciągnąć w obręb przemysłowy, powitane 
- zostało radosnćm okrzykiem; towarzystwa po» 
wstały pod opieką wystawy i jćj protekta- 
rów, — krótko mówiąc, podniesiono wszy- 
stkie szluzy patryotyzmu i korzyści publicz- 
nćj, aby morze narodowości Zollyereinu 
i przekonanie o wysokićj opiece, którćj dozna- 
je, mogło się rozlać po całym kraju. Czyż 
chcemy to zganić? Nigdy; przekonani jestes- 
my aż nadto o koniecznosci silnego utwierdze- 
nia zamożności narodowćj, osobliwie przez za- 
bezpieczenie dążeń przemysłowych, wiemy, że 
gdzie nie ma dobrego mienia, bezpieczeństwa 


, RE 
e 


P 


A Á RIZO- 5 
myslu, Z wszystkiem tém, co się z nią bezpo- 


przed niedostatkiem Życia, gdzie się działanie 
w interessach materyalnych nie wynagradza, 
tam i obudzić się nie potrafi żadna ruchawa, 
silna i pewna dążność w wyższćj duchowej 
i pclitycznćj sprawie; wiemy, Że jeźli ciało 
głód cierpi lub nie ma potrzebnych wygód, 
tam i dusza cierpi i niszczeje. Lecz wspomnie- 
nie nasze, którem przerwać musim radość prze- 
mysłową ściąga się na to, abyśmy w matery- 
alnym względzie nie szli zadaleko, abyśmy zaj- 
mując się całkiem sprawą przemysłu, głównćj 
rzeczy z oczu nie tracili, to jest polityki, 
abyśmy radość powstającą z materyalnych po- 
stępów połączyli z owem pytaniem, czy téż 
nasze polityczne usiłowania wydążyły za mate- 
ryalnem i przemysłowem udoskonaleniem. To 
jest kwestya, nad którą się teraz zastanowić 
powinniśmy, skoro przez długi przeciąg czasu 
wszelkie inne kwestyje uwagę ogółu wyłącznie 
na się ściągały.  Chwalimy się z jednością, 
którćj uczucie i wiedza okazała się w wysta- 
wie berlińskićj, -— czyż wolno będzie zapytać 
się oraz, czy już doszliśmy do politycznćj nie- 
jako wystawy, w którćjby się zjednoczone 
współdziałanie ludu równie wolnomyślne, ró- 
wnie pewne uznania okazało, jak przy udziele 
w przeglądaniu sił przemysłowych.  Cieszące- 
mu się nadzieją, która przy tćj sposobności 
ożyła, nasunie się bezwątpienia pytanie, czy 
w naszych politycznych nadziejach, najszlache- 
tniejszych nadziejach narodu, możemy się cie- 
szyć równą pewnością. Ze znacznóm uczu- 
ciem narodowości porównywano w Berlinie 
nasz przemysł z obcym, zaczęto z dumą wołać 
na Francuzów, że nie obawiamy się teraz ich 
współzawodnictwa i nie uznajemy już ich 
pierwszeństwa, lecz wszystko to pisano i mó- 
wiono w cenzorowanym języku i zapo- 
mniano o tém, że Francuzi nie potrzebowaliby 
daleko szukać sposobu zawstydzenia nas, gdy- 
by byli chcieli ukarać naszą młodą przemysło* 
wą zarozumialość. Wielka zachodzi niestóso* 
wność między naszymi przemysłowemi i poli 
tycznemi nadziejami, Czyż cały nasz patry- 
otyzm, cała nasza narodowość ma się kończy 
tylko na przedmiotach handla i przemysłu? 
Czyż może nawet sam handel i przemysł by 
trwale wspieranym bez politycznego ducha, P97 
litycznego współuczucia, politycznćj wolności 
politycznej dumy? Czyż to wolność polity- 
czna nie jedna handlowi i przemysłowi pewne) 
i silnćj podstawy, na któréj trwale o własućj 
sile w pomyślności bytuje, nawet bez wszelkić) 
opieki osobistćj, która mnićj lub więcó) © 
przypadku tylko zależy? A nowo powstałe 
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towarzystwa, należące już do owego obrębu, 
który sozyalizmem zowiemy, czy i na tćm po- 
lu potrafią zastąpić postęp wolnością objawie- 
nia potrzeb swoich i wolnością obrony tychże? 
Łatwo poznać, nie zapuszczając się w głębsze 
poszukiwanie tego przedmiotu, że przy wszy- 
stkićm, co robiemy polityki ominąć niemożna, 
Że ona owszem zawsze na przodzie być powin- 
na, że z wszelkich postępów, 0 które się sta- 
ramy, najpotrzebniejszym jest dla nas postęp 
polityczny. Bez zadowalniającego stanowiska 
politycznego są wszelkie inne wydoskonalenia 
tylko roślinami w szklarniach chodowanemi, 
iim dalćj pojedyńcze gałęzie usiłowań ludzkich 
się posuną, im bardzićj będą pielęgnowabe, 
tym bardzićj da się uczuć w pniu samym poli- 
tycznym owo przedwczesne rozwinięcie i skar- 
conem będzie niezawodnie, Dla tego więc, 
przynależny oddawszy pokłon przemysłowi, 
pomyślny tokże o polityce, osobliwie zaś 
i przedewszystkiem starajmy się wolności dru- 
ku u nas dopomódz. "Nawet radość zażartego 
przemyslowca nad wzuiesieniem się naszego 
przemysłu narodowego w państwach Zollver- 
einu, przerwać i zasmusić musim, jeźli nie 
możemy mieć pewnćj nadziei, że pochwała 
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szyć, jeźli tego będzie potrzeba, wolnomyślna 
nagana naszćj politycznej wystawy. 
(Z Gaz. Kolońskićj.) 


Wiadomości zagraniczne, 


Francya. i 
Z Paryża, dnia 17. Października, 

Podlug wiadomości prywatnéj, którą Gali- 
gnani Messenger z Londynu odebrał, kró- 
lowa Wiktorya i książę Albrecht przyrzekli 
Ludwikowi Filipowi, że w ciągu roku przy- 
szłego do Paryża przybędą. 

Biskup z Evreux, X. Ollivier, przeznaczony 
Podobno na nauczyciela religii dla Habiego Pa- 
ryżą; on to ma go przygotować do pierwszćj 

omunii, 

"— Spodziewają się tu kilka wysokich od- 
wiedzin, W pałacu królewskim przysposabia- 
Ją już pokoje dla Króla i Królowćj Neapolu, 
którzy po ślubie Księcia Aumale z Księżniczką 

alerna młodej tej parze do Paryża towarzyszyć 
je Mówią także o odwiedzinach Króla Ho- 
uderskiego, które zarazem do zawarcia rozle- 
ae traktatu handlowego z Holandyą posłużyć 
Osoby dobrze zwykle zainformowane zape» 


wniają, że dnia 12. podpisano w Windsorze 
traktat, według którego Francya, uznając tru- 
dność, a nawet niepodobieństwo dalszego pro- 
tekloratu nad Otaheiti, zobowiązała się wyspę 
tę całkiem opuścić, pod tym warunkiem, że 
i Anglii protektoratu tego objąć Die wolno, Ota- 
heiti pod gwarancyą obudwóch mocarstw nie= 
podległą będzie, a zato nastąpi zupełna zmiana 
traktatów rewizyjnych z r. 1831. i 1833. 

W tćj chwili obiega po legionach Paryskićj 
gwardyi narodowćj petycya z licznemi już pod- 
pisami, domagająca się rehabilitacyi pamiątki 
Marszałka Neja. 

Hrabia Kancrin, bawiący od dwuch tygodni 
w Paryżu, przedsięwziąć stąd zamyśla podróż 
do Anglii. — Hrabia Montalembeit zajmuje się 
podcbno obecnie zbieraniem materyałów do 
obszernćj historyi zakonu Jezuitów. 

Autor tajemnic Londynu drukowanych w Ku- 
ryerze Francuzkim, Sir Francis Trolopp, 
czyli, jak się w rzeczy samćj nazywa, P. Paul 
Féval, zachęcony dobrém przyjęciem pierwsze- 
go romansu, gotuje dla tegoż pisma nowy obraz 
z życia obecności pod tytułem: »Miłostki 
Paryskie.« 

Anglia 


j 
Londynu, dnia 16. Paźdz. — Wyjazd 


Króla Francuzów nastręcza GRE tuteje 
szym jeszcze raz sposobność wynu enia zdań 
swoich o znaczeniu i charakterze odwiedzin 
Króla, Uczucie zadowolnienia ze serdecznego 
zbliżenia się obudwóch dworów, jako téż z do- 
brego przyjęcia Króla ze strony narodu angiel- 
skiego, wszystkim jest wspólne począwszy od 
ministeryalnego Heralda, aż do radykalnego 
Suna. W ogóle objawiają, że naród angielski 
uznaje całkiem szczerość miłości pokoju, jaką 
słowa Króla w odpowiedziach na różne adressy 
wynarzyły, spodziewając się po przyjaźni oboj- 
ga Panujących, iż takowa wielce się także do 
pokoju między obudwoma narodami przyczyni. 
Tylko co do miary tych nadziei nie zgadzają 
się z sobą, gdyż zbyt gorące nadzieje dzienni- 
ków ministeryalnych w względzie ustalonego 
porozumienia między narodami francuzkim a an- 
gielskim stygną w spokojniejszych i zimniej 
szych uwagach dzienników oppozycyjnych. Na- 
wet Times nie zupełną ma ufność. Herald 
pisze: »Nic nie mogło bardzićj dobrego poro- 
zumienia przywróconego między obudwoma na- 
rodami umocnić, jak oświadczenia, które Król 
dał w odpowiedzi swojćj na adres londyński, 
a gdyby odwiedziny te nie były miały chara- 
kteru prywatnego, demonstracye takowe były- 
by powszechniejsze, Wszakże wyzuać należy, 
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że dobrze tak uczyniono, biorąc na uwagę pie- 
chęć z jaką oppozycyjne dzienniki francuzkie 
na obecność Króla J. M. w Anglii patrzyły. 
Ale usiłowania ich stały się bezskutęcznćmi, 
gdyż większość narodu francuzkiego nie ulega 
ich wpływowi« Times natomiast tak pisze: 
»Wyznajemy, że odwiedziny monarchów za- 
granicznych w kraju naszym są dla nas jedną 
z najprzyjemniejszych rzeczy, o których w osta- 
tnim czasie pisać mieliśmy sposobność. Są one 
jak gdyby promienia słoneczne na politycznym 
horyzoncie okrytym ciemnemi chu urami burzy 
i antypatyi, jakiemi każdy prawie rząd w Eu. 
ropie jest okryty, Nie po mału się cieszymy 
tą wyślą, Że nam Prussy swego Króla, Rossya 
swego Cesarza, Saxonia swego Króla i Fran- 
cya — tak jest, nawet Francya, wzburzona od 
dawnćj i ogromnćj fakcyi, która niebo i ziemię 
do podniecenia wojny z nami wzywa — że Fran- 
cya swego Króla na brzegi Albionu wysyła, 
aby Królową Wiktoryą w charakterze skrom- 
nego przyjaciela odwiedzić. Ci którzy nie bo- 
jąc się koniecznćj i sprawiedliwćj wojny, cenią 
jednak błogosławieństwa pokoju, głęboką czuć 
muszą radość z wypadku, jakim jest obecny, 
i bez wątpienia możemy być pełm nadziei, że 


z tego źródła serdecznćj przyjaźni pomiędzy 


ukoronowenemi głowami narody ich czerpać 
będą podobne uczucia. Nie chcemy powie- 
dzieć, iżbyśmy kiedyś zapalczywą partyą we 
Francyi pojednać mieli, lub ogół ludu, który 
ona przeciw nam podburza ; przecież mamy 
prawo po zdarzeniu takiem wiele dobrego się 
spodziewać; a jakkolwiek nie śmiemy przestę- 
pować granic rozumu i doświadczenia, oddając 
się zbyt sangwinicznym nadziejom, mamy je- 
dnak tyle odwagi, aby stawić czoło intrygom i 
oszczerstwom , któreby rade odwiedziny Lud- 
wika Filipa w Anglii wystawić jako nadaremne 
pod względem pewnych celów zbawiennych.« 
— (o się wreszcie tyczy dziennika Morning 
Chronicle, głównego organu oppozycyi, 
tenże, wystawiwszy także odwiedziny króla 
jako wypadek szczęśliwy , powtarza prześtrogę, 
aby Francyi zbytnie nie ustępować, Dzievnik 
ten przypomina pierwsze czasy po rewolucyi 
Lipcowćj, kiedy głównem króla staraniem by- 
ło zjednać sobie przymierza powiędzy mocar- 
stwami zagranicznemi, ku ubezpieczeniu dyna- 
styi. Nie udał się wtedy do Anglii, tylko do 
mocarstw absolutnych, mianowicie do, Rossyi. 
— W liście pisanym wtedy do. Cesarza Rossyi 
czytamy: »Francya widzi z przyjemnością w 


Rossyi swego naturalnego i najpotężniejszego . 


sprzymierzeńca.« Æ% tego się pokazuje, że 


gdyby Rossya była chciała, bylby się Ludwik 
Filip chwycił polityki Bourbonów, nieprzyja- 
znćj dla Anglii. Tam nic nie wskórawszy, po- 
szedł król za radą Talleyranda, aby szukać 
przymierza z Anglią. Dla tego wymaga honor 
narodowy, abyśmy ostrożnym byli, zwłaszcza 
że tylko osobistość Ludwika Filipa polityce po- 
koju siłę nadać umie, a pomiędzy politykami 
kierującymi Francyą niemasz ani jednego, któ- 
ryby namiętności francuskićj partyi wojennćj 
w karby ująć potrafił. « 
Z dnia 18, Października. 

Ostatni poszyt pisma Quarterly Review 
zawiera nieco żarliwie pisany artykuł na obros 
nę polityki rossyjskićj.  Przebąkują, że auto- 
rem onego sam poseł rossyjski, Baron Brunnow, 

Sir James Graham, minister spraw wewnę- 
trznych, oznajmił Łord-Majorowi Londyńskie+ 
mu, że N. Pani dnia 28. m. b. do City przy- 
będzie, aby być przytomną na otwarcia nowej 
gieldy. 

N. Królowa jutro z Ostornehouse na wyspie 
Wbigt wyjedzie i w południe w Windsorze 
stanie, Słychać jednakże, że po uroczystoś- 
ciach inauguracyi nowćj giełdy, do którćj teraz 
już wielkie czynią przygotowania, cała rodzina 
królewska jeszcze raz na tydzień cały na wyspę 
Whigt się uda. 

Na posiedzeniu wczorajszćm Rady gminnej 
Londyńskićj na wniosek Sir Piotra Laurie po- 
stanowiono, odpowiedź Króla Ludwika Filipa 
na adres rady gmiqnćj w kaligraficznćj, bogato 
ozdobionćj i w pięknych ramach objętćj kopii, 
N. Panu przesłać. 

W obwodzie New-Castle-Upon Tine znowu 
się wydarzyła explozya w kopalniach węgli; 5 
osób zostało ranionych a dwie z pomiędzy nich 
już umarły. 

Portugalia 
Z Lisbony, dnia 1. Października. 

Kortezy dziś zostały otwariemi, okazała się 
znakomiła większość na korzyść pana Costa 
Cabral, tak, że nie można już wątpić o jego 
przewadze. 

Belgia. 

Gazeta Powszechna Auszburska z du 
19. Października obejmuje następujący artykul: 
„Gazecie Powszechoćj Niemieckićj (Lipskić) 
doniesiono. nibyto z Verviers pod dniem 20: 
Września, że 70-letni polski Gen. Umińsk! 
z powodu długów w Spaa, aresztowany, pies%? 
i pod eskortą do więzienia w. Verviers spro**" 
dzony, aby hańby tćj nie przeżyć, w więzieniu 
najprzód się powiesić a potóm żyły sobie ot 0- 
rzyć usiłował, — L'Ind ustriel w. Verviers 


~ 
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wychodzący powiada na to; »My tuw miejscu o 
całćj tćj bistoryi nic zgoła nie wiemy, « Równo- 
cześnie z namerem tego dziennika odbieramy 
pismo Pana Generała Umińskiego z Spaa 
z dnia 12. Paźdz. Szanowny Generał w tóm 
się mocno myli, iż sądzi, że my to (Redakcya 
Gazety Powszechu, Auszburskićj ) nowinę tę, 
która kolejno przez wszystkie gazety Europej- 
skie przeszła, najpierw na świat wysłali i czyni 
nam, aczkolwiek w przyzwoitym tonie, wyrzu- 
ty, które Gazecie Powszechnćj Lipskićj czy- 
nić byłby powinien. Oświadczą między inné. 
mi, że gdyby sprawa ta li tylko jego osoby się 
tyczyła, byłby milczał, ale dla honoru córki 
swojćj, którą w ojczyznie zostawić musiał, po- 
winnością się dlań staje, przeciw takowemu o- 
szczerstwu publicznie protestować. Žąda wyja- 
wienia nazwiska nadsćłacza owego artykułu. 
Jeżeli słusznemu temu Życzeniu jego zadość się 
nie stanie, inną drogą do celu swego dojść Za- 
myśla. Jako adress swój wymienia nam Gene- 
ral: Bruxelles, rue royale neuve extérieure 
Nr. 43. (Następnie oświadcza redakcya Gaż, 
Powsz. Auszburskićj, że dla uniknienia wszel- 
kich nieporozumień, zamiast: » Gazela Powsz, 
Nieinieckac odtąd pisać będzie: »Gaz. Lipska.«) 
«w: Niemcy. 

Z Hanoweru. — Z źródła może- 
my tu udzielić wiadomości, że w listach ode- 
branych w stolicy naszćj z Londynu podawaną 
w gazetach pogłoskę o zamierzonćm zaślubie- 
niu W. księżniczki Olgi z J. K. W. księciem 
Jerzym Cambridge za zupełnie bezzasa- 
dną ogłaszają. Dodać można, że podczas 
bytności Ludwika Filipa i jego ministra w Wind- 
sorze pogłoska ta, nie mnićj w ogóle układy 
między angielskim i rossyjskim gabinetem osta- 
niemi czasy zawiązane przedmiotem poufnych 
udzieleń się stały, które pana Guizota zaspo- 
koily. Słychać, że się owe układy mianowi- 
«ie wojny z Czerkiesawi tyczyły. 

Szwajeary a 

Z Sztokkhobmu, dnia 4. Października, 

Szwedzki sejm ma zawsze pewną epokę, 
W czasie której komisje tylko są zajęte a stany 
Lie do roboty nie mają, Są to pierwsze tygo- 
dnie podania projektów, dopóki stany z swemi 
sprawozdapiami nie ułatwią się. Epoka podo- 

na trwa; teraz od początku, Września. Stany 
dotąd, zajmowały się tylko projektami od prze- 
szlego sejmu. pozostałemi, mającemi. na celu:czą- 
Stkową: zmianę prawa. W zwy zajnym stanie 
Feczy, sejm odziedzicza po Swym poprzedniku 
zaledwie trzy lub cztery takie projekta, które 


PO nznąuiu ich użyteczności, prawie bez roze 


praw zatwierdzane bywają, jednakże komisja 
konstytucyjna pod prezydencją hrab. Ankar- 
swaert zostawiła mnóstwo takich projektów do 
zmiany praw cząstkowych, zasadzających się 
na dodaniu lub wymazaniu jednego tylko lub 
dwu wyrazów, które jednakże wskatkach swych 
są ważnemi. Stan miejski i chłopski wszystkie 
je zatwierdza, stan duchowny także nie wiele 
ich odrzuca, ale szlachta prawie żadnego nie 
przyjmuje. Wieczorem 23. zeszłego miesiąca 
zebrały się in pleno wszystkie stany, by roz- 
prawiać nad jednym z podobnych projektów 
nader ważnym. Chodziło tam o ustanowienie 
komisji nieustającćj nawet po zamknięciu sejmu, 
któraby mogła wedle swćj wołi liczbę swych 
członków powiększać ; kowisja ta miałaby otrzy- 
mać pełnomocnictwa tak rozległe jak stany, do 
rozbierania, zatwierdzenia i przyjęcia przygoto- 
wanego od lat dwudziestu cywilnego i krymi- 
nalnego prawa. Dla tćj przyczyny i żeby 
w końcu to prawo przeprowadzonem zostało, 
wezwał król do siebie mówcę stanów i oświad- 
czył mu, że pragnie by projekt powyższy prze- 
szedł, — Projekt rzeczywiście przeszedł w trzech 
stanach, ale szlachta pomimo żywego popierania 
go ze sirony obecnych radców stanów, odrzu- 
cila go znakomitą większością, król za to nie- 
którym z nich urzędy dworskie poodejmował, 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 
Rejencyi w Poznaniu z dnia 22. m. b. zawiera 
między innemi obwieszczenie tyczące się trak- 
ta ed Krotoszyna do Ostrowa; —0 zakazanćj 
przedaży tajnych lekarstw w ogóle a pigułek 
Morisona w szczególności; —i następujące do- 
niesienie o. dobroczynności: Dzierzawca dóbr 
Gogolewo, Skarzyński, darował tamecznemu 
kościołowi katolickiemu cztery ubiory dla sług 
kościelnych wartości 16 tał. 

Z Leszna. — »Przewodnika Rólniczo-prze- 
mysłowego« wyszły NN. 4. i 2. (z. d. 4. Lipca 
i 45. Łipca r. b,) i zawierają: Projekt założenia 
towarzystwa rólniczo-gospodarskiego w Księst, 
Poznańskićm zmienia się w rzeczywistość. — 
Andersona sposób uprawiania nowo-zelandzkie- 
go szpinaku, — Środek zaradczy zachowania 
niektórych roślin oranżeryjnych od szkody. — 
Prędki: sposób dochowania się drzew owęco- 
wych. — Handel włosami ludzkićmi we Fraucyi. 
Los lekarzy w Anglii, — Komu i kiedy uży- 
wanie kawy staje się pożytecznów: — Młynczer- 
kaski, — Przemysłowa jeografia.— Nadzwyczaj- 
na igła. — Jak mętną: wodę czyścić. — Wska- 
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zówki do uprawy Inu potrzebne. — Mechanicz- 
na przędzalnia lnu JPanów Arnoldt, Ideni spółki 
w Fürstenwalde. — O uprawie i zbiorze Mydl- 
nicy (Saponaria). — Jak potrzeba kawę z żyta 
przysposabiać , aby zdrowiu nie była szkodliwą, 
— Jak się obcjść z paszą zamuloną, aby jéj 
bez szkody dla bydła użyć można. — Pielęgno- 
wanie poprawne georgin. — Kilka słów 0 wy- 
stawie płodów przemysłu w Paryżu 1844. r. 
— Niezawodny przepis na zgubienie wszy u by- 
dła rogatego. — Sposób ochronienia młodych 
roślin od zgryzienia przez zające. — Sposób na 
odziębienie. — Jak zachować owoc na drzewach, 
ażeby go nie objadły ptaki, — Przyspieszyć wo- 
dzenie krów, — O rozmnażaniu pszenicznych 
roślin przez rozdzielanie i przesadzanie tako- 
wych. — Karmienie cieląt. — Ważny wynalazek. 
— Środek przeciw sparzeliznie, — Przestrzeń 
ziemi nierównie zamieszkała, 


- ( Nadesłano.) 


Odpowiadejąc na artykuł z okręgu Wolnego 
miasta Krakowa, w Gazecie Poznańskićj Nr. 
229, r. b. zamieszczony, oświadczam z podpi- 
sem moim jawnie, iż Anonim o pogrzebie ś. p. 
Łąckiego, dzierzawcy folwarku Łipowca, 
przemówił do publiczności polskiej, głosem 
smutnćj nierozmyślności, którym wzruszył gro- 
bowy zmarłego pokój, a siebie i rodzinę zbe- 
zeczcił. Bez rozwagi pisze Anonim, gdy twier- 
dzi: że »zmarły był duszą wszystkich obywa- 
teli,« albowiem zdawać się może komu, że już 
teraz po jego skonie, obywateli nasi nie mają 
duszy. Przyznając zaś samemu Łąckiemu w ca- 
łem mieście i okręgu potęgę rozumu, »po któ- 
ry wszyscy, jako też po pomoc i redę do niego 
się garnęli!!« nie jestże to domiarem nikcze- 
mnćj obelgi, dla tak światłych i znakomitych 
kraju tego obywateli i godnych urzędników na- 
szych? Dalej głosi że ci, »którzy mu byt swój 
winni, tak mało współczucia w ostatnićj chwili 
okazalic — mylne i te żale, bo ś. p. Łącki, 
będąc bezdzielnym bytu nikomu nie dał; a je- 
Żeli tym wyrazem chciał Anonim dobre mienie 
oznaczyć, to szczególnićj sam i niektórzy z ro- 
dziny, za odniesione korzyści ,... zawdzięczać 
mu to głośnie powinni. — Chełpliwie następnie 
czyni Anonim wyrzut doznawanćj w domu tym 
staropolskićj gościnności i za takową o nieczu- 
łość i 0 niewdzięczność obwinia wszystkich! 
Wyraz staropolskićj gościnności, chlubnym jest 
przymiotoikiem narodu naszego; OZNAczą on 
cnotę obywatelską pradziadów naszych, godnych 
plemienników sławy narodowćj; cnotę mówię 
szczerości, uprzejmości i ludzkości; cnotę sło- 
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dyczy serca i duszy, pod tarczą którćj, niety- 
kalność honoru i osoby ubezpieczała się. Jaka 
zaś być mogła, są to słowa Anonima, »niezró- 
wnana« gościnność w domu wyzwoleńca hoj- 
ności, wnosić po części można z czynu w dzień 
pogrzebu okazanego. 

Po takićj na obywateli i urzędników krzy- 
wdzącćj inwektywie, cudem ósmym świata 
nazwaćby się to mogło, żeby duchowieństwo 
krajowe, zwykle na świeczniku wystawione, 
w swćj sławie ocalonem zostało; dla tego na 
słowa kaznodziei przez szkło powiększające za- 
patrywał się anonim, »dosyć nam i wam« mówi 
do duchowieństwa, którego organem kaznodzie- 
ję nazwał, »przytoczyć oppozycyą Ś. p. Łąckie- 
go na ostatniem zgromadzeniu reprezentantów 
przeciw duchowieństwu, która mu zaszczyt zje- 
dnała ??« Biegł do cela swego anonim drogą do- 
goduą, bo drogą oszczerstwa i fałszu; Ś, p. u~ 
cki, w żadnćj oppozycyi nie był przeciwko du- 
chowieństwu i nawet ust nie otworzył na sejmie, 
Na dowód tćj prawdy, odwołuję się do trzy- 
dziestu reprezentantów i deputowanych, do któ- 
rych grona i ja miałem zaszczyt należeć. Jeżeli 
zaś jaką czynił pokątną oppozycyą, o czóm du- 
chowieństwo nie wie, to mu to zaszczytu zjednać 
nie może; atak nie kaznodzieja was, mówiący 
jawnie w kościele moralną naukę o śmierci, lecz 
wy usiłowaliście duchowieństwo (są to słowa 
twoje) »pod płaszczykiem obłudy, milczkiem 
ugodzić,« — Powtarzam jeszcze, że duchowień- 
stwo nie jest oppozycyą, jak wyrazu tego zna- 
czenie mylnie aaonim pojmuje, lecz jest z po- 
wołania swego: reprezentantem uczuć i zasad 
katolickiego kościoła, 

Daruj łaskawy czytelniku, że wywołany 
w niegodny sposób do niniejszćj odpowiedzi, 
pomimo mćj woli, zmuszony jestem w obronie 
stanu odkryć przed tobą szczerą, lecz dla tćj ro- 
dziny cierpką prawdę. — S. p. Łącki miał 
żonę, z którą kodexem Napoleona zabez- 
pieczony, wzgardziwszy prawem ewanielii i pra- 
wem kościoła, cywilnie do śmierci mieszkał 
i w końcu bez ŚŚ. Sakramentów umarł; — 
co zrządziło nie mały u dobrych katolików żał 
i boleść u kapłanów. Spełniając więc smutną 
powinność żałobnego mówcy, którćj pierwszego 
dnia odmówiłem, wstąpiwszy naambonę w świ4* 
tyni Pana Zastępów, na miejscu prawdy, ro7* 
tropność radziła, materyi tćj, dla kościoła do- 
legliwćj a dla lada gorszącćj, nie tykać; jako 
powiedziawszy proste kazanie o śmierci każde» 
go człowieka niezbędnćj, nic nie wspomnia* 
łem żonie. Otoż z przyczyny téj wykrzy kuje 
suto anonim »milczkiem ugodziłeśie — »*We 
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za przykładem Zbawiciela,« mówi on, »ale fana- 


tyzmem usiłujecie wymusić to, co wam się nie 
należy. Tym zwrotem myśli swćj, uwielbia 
rozwody cywilne, dla namiętności nader dogo- 
dne, a które, nie mówię już w ościennych Pań- 
stwach, ale i w samćj Francyi zniesione, jako 
dogmatowi katolickiemu o Sakramencie małżeń- 
stwa przeciwne; a tak blaźni naukę ewanielii, 
zowiąc to fanatyzmem, co sam Zbawiciel nasz 
po Bożemu zapowiedział: »Niebo i ziemia prze- 
miną a słowa moje nie przeminą.« Żaden kacerz, 
których historya nie mały szereg liczy, tak się 
nie wysłowił; pierwszy to nasz anonim cechę 
tćj bezbożności na sobie nosić będzie, Posłu- 
chaj więc anonimie słów Chrystusa Pana, któ: 
ry nas wszystkich sądzić będzie i zadrzyj! »A ja 
wam powiadam, mówi Zbawiciel, »iż na po- 
czątku nie było tak... co tedy Bóg złączył, czło- 
wiek niechaj nie rozłącza.« u Mateusza ś. w r. 
19. »A ja wam powiadam, iż wszelki który 
opuści żonę swoją, czyni że cudzołoży ; a ktoby 
opuszczoną pojął, cudzołoży.« u Mateusza Św. 
w r. 5. »A jeźliby żona opuściła męża swego, 
a szłaby za drugiego, cudzołożys u św. Marka 
w r. 10. »Żona przywiązana jest do zakonu, 
póki żyje mąż jéj, a jeźliby zasnął mąż jéj, wol- 
na jest, niech idzie za kogo chce, tylko w Pa- 
Du.c 4, list ś, Pawła do Koryntyan r. 7. »A kto: 
by zachował wszystek zakon, a w jednemby 
upadł, stał się winnym wszystkiego.« w liście 
Ś. Jakoba r. 2, Na tém kończąc, Życzę Ci 
upamiętania. X. Jan Kalisiewicz, 
Pieban z Płazy. 


Kosztowny płaszcz królewski. Król 
wysp sandwichskich, Kamehameha, ma płaszcz 
z piór mamo, który się z najkosztowniejszym 
królewskim albo cesarskim płaszczem mierzyć 
woże. Pracowano nad nim pod dziewięciu 
różnymi królami a ukończono go dopiero za 
czasów poprzednika teraźniejszego króla, Dłu- 
gość tego płaszczu wynosi cztery, a szerokość 
u dołu stóp jsdenaście, Tło jego stanowi bar- 
dzo delikatna tkanka siatkowa, do której są po- 
brzyczepiane maleńkie cieniuchne piórka, ma- 
Jace zaledwie cal długości. Piórka te przylegają 
do siebie i tworzą przeto zupełnie gładką po- 
Wierzchnię. Po rąbkach są te piórka odwrotne 
Przymocowane. Cały płaszcz ma tak piękną 
snożółtawą barwę, że wygląda jak złoty, — 

„Aszki z których te piórka pochodzą, znajdują 
“ie tylko w gorzystych częściach wyspy i dają 
re z wielką trudnością łowić.  Nastawiają na 
€ długie pręty, które są lepem powleczone, 
stadłszy na tych prętach nie mogą już ulecić, 


Łowiec chwyta wledy ptaszynę i wyrywa jéj 

z pod skrzydelek owe dwa piórka, (więcćj ich 
żaden pilak nie ma), które tak poszukiwane by- 

wają i ztąd też są tak drogie. Za 5 albo 6 ta- 

kich piórek daje kię kawał nankinu wartości 2 

talarów.  Doliczmy do tego robotą a przeko- 

namy się, iż ten królewski płaszcz jest nadzwy- 
czaj kosztowny. |. 
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U Ernesta Giinthera w Lesznie i Gnie- 
źnie wyszła i jest do nabycia w Poznaniu u 
Braci Szerków: 


Mappa Palestyny (ścienna) czyli Ziemi 
Świętćj, do dziejów starego i nowego 
przymierza X. A. Tyca. — Cena Złp. 4. 
15 gr. pol. czyli 224 sgr. 


ZAPOZEW PUBLICZNY. 

Wexel przez Ludwika Kantorowicza z Po- 
znania dnia 3. Marca 1844. r. na rozkaz Alfonsa 
Taczanowskiego, dziedzica na 400 Tal. wysta- 
wiony, za dwa miesiące, a dato wypłacalny, na 
braci Sobernheim ciągniony a przez Alfonsa 
Taczanowskiego dnia 15. Marca 1844. na rzecz 
Józefa Stern indossowany, zginął. Wszyscy, 
którzy do wexlu wspomnionego pretensye jakie 
mieć sądzą, wzywają się niniejszćm, aby się 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy, naj- 
późnićj zaś w terminie na 

dzień 19. Lutego 1845. 

wyznaczonym, w lzbie naszćj instrukcyjnćj 
przed Sędzią Küttner o godzinie LItćj zrana 
zgłosili. W razie przeciwnym zostaną z pre-, 
tensyami swojemi prekludowani, wieczne im 
w tćj mierze milczenie nakazanćm, wexel rze- 
czony umorzony i za nieważny ogłoszony z0- 
stanie. Tutejsi Kommissarze Sprawiedliwości 
Radzca Pigłosiewicz i Ogrodowicz przedstawia- 
ja się na zastępców. 

Poznań, dnia 23. Września 1544. 

Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


DZ Z ZNA EZ 
Dnia 3. Listopada r. b. dany będzie wieczor 

z tańcami w sali kasynowćj, na który Szano- 

wnych członków zaprasza Dyrekcya. 


Otwarcie handlu. 

Donoszę niniejszóm najuniżenićj, iż w dniu 

zisiejszym założyłem tu 

i handel kommissowy 

cygarów, tabak i towarów 
pod firmą 
Herrmanna Ludwiga. 

Skład mój prawdziwych cygarów Hawań- 
skich, Bremeńskich i Hamburgskich, z których 
przedaję aż do -7, kisty, nastręcza obfity dobór, 
połączony z umiarkowanemi cenami. Polecam 
go łaskawym Szanownćj Pubiczności względom. 

Lokal przedaży tych towarów znajduje się 

1 przy placu Wilhelma Nr. 4. w domu Pana K rau- 
se, na dole po prawćj stronie, w drugićj sieni. 
Poznań, dnia 16. Października 1514. | 
Herrmann Ludwig. 
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Komitet towarzystwa pomocy naukowćj w po- 
wiecie Wągrowieckim, na termin walnego ze- 
brania członków towarzystwa i Komitetu w dniu 
14 Listopada r. b. zrana o l0téj w sali ho- 
tela Poznańskiego w Wągrów cu, niniejszćm 
uprzejmie zaprasza, a to dla naradzenia się 
względem różnych towarzystwa tyczących się 
przedmiotów. 


m z 
Dnia 28. Października r, b. odbędzie się 
w Szamotułach, w Giełdzie, walne zebranie 
Towarzystwa naukowéj pomocy, na które się 
zaprasza wszystkich składkujących i nieskład- 
kujących. , 

Komitet powiatu Szamotulskiego. 
mama wne KOA 
Pod styrem Doktora Fryderyka Schnei- 
der, kawalera orderu Dannebrogów, uspo- 
sobiony, mam zamiar dawać w tćm mieście 
lekcye na fortepianie, organach i śpiewu, 
o czćm ku zwróceniu na to uwagi najuni- 
żenićj donoszę. Upraszam zarazćm, aże- 
by mnie i byłego tu niegdyś fortepianistę 
Krause, niebrano za jednę i tę samą osobę. 

Gustaw Teodor Krause, 
koncessjonowany nauczyciel muzyki, 

pod' Nr. 36 ulicy Wrocławskiej, 


Co tylko odebrałem i polecam: 
URO? świeżą Niagdeburską kwa- 
sną kapustę, prawdziwą 'Meltauer= 
ską rzepkę, Elb. minogi, tłuste wędzone 


Wczerskie łososie, swieże kokosowe 
orzechy (zawierające w sobie jeszcze mléko), 


najlepszą mannę , prawdziwy sér Szwajcarski, 
z ziół, sér Hol., Eidamski, Parmezański, sér 
tłusty Kimburski i Limburski smie= 
tankowy. 

Józef Ephraim, Wodna ul. Wr. Ze 
naprzeciwko blacharza Pana Pawłow- 
skiego. 

NB. Ku końcowi przyszłego tygodnia otrzy- 
mam już pierwszą nadsćłkę Mallagskich owoców. 
Śwój dobrany skład prawdziwćj kawy z wysp 
Hawanna, Portorico, Jamaika i Kuba, 
niemnićj cukier, najpiękniejsze Berlińskie bły- 
sko-świece, rafinowany olej rzepakowy, dobre 


+ 


| 
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| 


w eae dnia 


ędą mieli kazanie 
o o | =" 


Nazwy: kościolów. 


przed południem. 


W kościele katedralnym . 


X. Pn. Wieruszewski. | 


twarde mydło, przednią herbatę i ram, tadzieź 
wszelkie do tego wydziału należące artykuły 
poleca po cenach: umiarkowanych 

J. Appel, po stronie poczty Nr. 9, 


8Z= Najdelikatniejszą prawdziwą kwis- 
teczną herbatę Pecco, kara- 
wańską i periową otrzymał i poleca 
Józef Ephraim, Wodna ul. Nr. 2.9 
narożnik drugićj dzielnicy, naprzeciwko bla- 
charza Pana Pawłowskiego. 
Murs gieldy iBerłińskićj. 


Na pr. kurant 


Sto- 
Dnia 22. Października 1844, | pa | papie- 
pr€. | rami. 


Obligi długu skarbowego .. | 3% | 100} | 99% 
Obligi premiów handlu morsk, I — 944 933 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowój ; 3% | — 983 


Obligi miasta Berlina . .. .. 


- » Gdańska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. w | 981 98 
b * w W.X.Poznansk.| 4 | 108ż — 
s » dito 3% 98 97: 
> » _Pruss. Wschod.| 3% | 1014 — 
z » Pomorskie... | 3 | 1013 994 
„ » March. ElekiN.|- 3% | 1004 993 
„ „ Szląskie ... . Ser — 100 
Frydrychsdory . . s.es... p 13% Hy 
Inne monety zlote po 5 tal, - | — 113 114 
Disconto erly 4003 keugega — 3 43 
Akcje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 | — | 176 
Obligi upierw. Berl-Poczdams:| 4 | 1037 | 1023 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj .. | — | 185; | — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 = 1034 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . | — | 1415 -> 
Obligi upierw. Berl-Anhaltskie] 4 f 103} | 102 
Drogi zel. Dyssel. Elberfeld. 5 924 | — 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. | 4 — 97 
Drogi żel. Reńskićj ......| 5 — 76 
Obligi upierw. Renskie .. . 4 974 — 
Drogi ad rządu garantowane. 34 | 984 — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 | 143 — 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 — 1024 
» żel. Górno-Szłąskićj. . | 4 | 113 — 
aara dito Lit. B... | — | 1062 — 
»  »Berl-Szcz. Lit. A.i B, | — | 1164 <. 
~.» Magdeb.-Halberst 4 [118 112 
Dr: żel, Wroel.-Szwidn.-Freib;]. 4 am samy 
Obligi upierw. Wroc. Szw.-Fr.| 4 f 102} | — 
Dr. żel. Bonn-Kolońskiéj... ] 5 | 1314 —_ 


27. Październik. , r] W ciagu tygodnia od d. 18. 
i a OR do 24. Paździermkar, b. 


urodz, sięj umarło 


LA - ślnb 

po południu: SE |s5]|_< |. [wziglo 
; z od PEC r 
CECE ciei r" 


W kośc, farn: S, Maryi Maga, , 
W kościele S; Wojciecna .., 
kościele S Marcina . . „. « 
Dnia 1, Listopada, ... 
Dnia 2. dito 

Franciszk, (gmina niem,-katol.) . 
, Dnia 1. Listopada . . « 
W kościele dawn. XX. Domin. 
w. kość. Sióstr miłosierdzia . . 
W kość. €Waniel, $, Krzyża, , 

W kośc. ćwaniel. S. Piotra , 
W kościele garnizonowym ,, . 


|» Dziek, Kamieński. 


- Man. Amman, 
- Man, Prokop. 


ERA 
RAM 


Tenże. 
Tenże, 
- Pr, Grandke, ~ Pr, Grandke, sma A 7 
Tenże, "Tenże, 
~ Praeb, Stamm. - — — Ef — 
Kleryk Warmiński, = ` = fj = 
Kandidat | Kandydat 6! 1 1 
dito dito adig | 2 
dito dito ez | mk 
i 0 


Ogólem .., | 13 | 140 $ 10 


